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wydany przez W arszaw ską  Gm inę Żydow ską

przy obchodzie uroczystości dnia 3 Maja 1792 roku,
„N a pamiątkę now ej R ządow ej Ustawy na Sejmie R o 

ku 1791, od Najjaśniejszych R zpltej Stanów uchwaloney. 
H ym n śpiewany w W arszawie i innych R zpltej miastach, 
od wszystkich ludu żydow skiego zgromadzeń, na okazanie ich 
czułości pow szechną radość dzielącej. Ofiarowany od D epu
towanych Zgrom adzenia W arszaw skiego."

Przedruk dokonany przez Zarząd Gminy Starozakonnycli w Warszawie 
z okazji obchodu rocznicy Konstytucji 3-go Maja w roku 1916.

Oryginał znajduje się wBibljotece Publicznej w Warszawie. Por. też: Kwartalnik 
poświęcony badaniu przeszłości Żydów w Polsce, rocz. I, zeszyt 3, str. 166—174.
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Zniknął smutek ponury, a radość p an u je ;
Zbaw iony N aród słodkiej używa sw obody;
Szczęśliw ych żadne jarzm o nie tłoczy Polaków .
Tak rzekł B óg  dobrotliw y: „w ybrałem  wam Króla,
„W lałem  mu dzielną m ądrość: w  świetle Stanisława 
„Znajdziesz, Narodzie, szczęście i zbawienie sw oje."

Sława Tobie, o K rólu! sława, dobry Panie!
Ust T w ych  słodka w ym ow a poryw a umysły.
Jak luba niebios rosa na spragnioną ziemię,
Tak przekonanie z prawdą z Tw ych w arg w  duszę p łynie: 
Byłeś przem ówił, w szyscy tw ego będą zdania.
Znać po cudach, co  czynisz, że masz dar języka.

Przeto sława stousta w świątyni pam ięci 
W yryła  w iekopom ne imię Stanisława,
Króla, którego cnoty uwieńcza korona,
L ecz chlubniejsza niż złota; tej siła nie wydrze.
Tak ludziolubny K rólu ! w ieczny Tw ych cnót w ieniec, 
Szczęściem  ludu nabyty, Tw e ozdobi skronie.

Skruszyłeś razem jarzm o hańbiące człow ieka:
W  w ieczór jęczał w niewoli, rano był w  sw obodzie.
T w oje to w ielkie dzieło, mądry Stanisławie!
Zasadziłeś ustawę, którą świat uwielbia,
Na zacności człowieka, nie na ślepym losie.
Już w ięcej m ożnowładny słabego nie zgnębi.

Nie krwią ludzką zbroczony nabyłeś tej sławy,
Ni na miast rozwalinach tron Tw ój w znosiłeś,—*
Na opoce niezłom nej rozumu i prawdy,

Na niezaprzecznym  wzniosłeś go prawie człowieka. 
Przedw ieczne Bóstw a światło, tyś mu przyśw iecało,
Tchnąc w usta Jego słowa N iebieskiej m ądrości
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Cóż są zw ycięstw  okrzyki i ich huczne trąby?
Głuszą je nieszczęśliwych jęki i szlochania:
Sierota płacze ojca, czuła żona męża.
Nie tej natury pieśni dziś N aród Ci śpiew a:
Czyn głosi, który zrządził szczęśliwość ogólną,
B ez ucisku żadnego, w ięc każdy się cieszy.

M ieszczanin się z radości dla sw obód rozp ły w a ; 
W ieśniak w słodkiej nadziei pieśń nuci i pląsa;
Syn z ojcem , córa z matką wspólną radość dzielą,
I  przychodniów  pow szechne rozrzewnia wesele.
B o  go  nieład nie zmiesza, ani gwałt nie struje;
W ięc w szyscy zgodnie czynią radości okrzyki.

O ! nader szczęsna P olsko, takżeś to raptownie 
D o celu pom yślności doszła odrodzona?
I  bez boleści synów wydała wolności?
Cud ten najoddaleńsze zadziwia narody.
K tóż sprawcą, pytają się, tak w ielkiego dzieła? 
Stanisław, który cnotą panuje Polakom .

Pow ażni starce, którzy przodkują w Narodzie, 
W yrocznym  w  obecności ludu rzekną tonem :
„B óg , O jciec wszystkich ludzi, uw ieńczy to dzieło. 
„R zekł, niech się stanie światło, a światło się stało, 
„R zek ł znowu, stań się światło, Stanisław się zjawił, 
„C o N aród oświeceniem  od zguby wybawił.

Jako gwiazd niezliczonych iskrzące orszaki 
Otaczać zw ykły księżyc, co w  nocy przyświeca,
Tak Ciebie, W ielki Królu, zbiór m ądrych otacza : 
Cnotliwy M ałachowski, w ym ow ny Sapieha,
Światłe ministry, ważne radą senatory,
Składają świetne grono z wybiorem  Narodu.



b33 bt> H2 rncnbo n '^
. . . .  I S T  * T  S *

h>2xb b'ą b3 TjSln y n &  blp d$
by.3 by_ n*^s 3N b y ,n 2Qi m rę 

6 '3 i ' Tjb '$  m ci' ' ! ' #  ]? tfb 

fry ' zb  b3 m '  nmaan
•T •• T  * ”

b y ; ain Ńb np_są *6  o  

in^s by nnafr Tyn '2
•• T  r “  T i *  * T

rn|* bx « s v  ]aą ~i2x 

int* mbinob n'a3i ni3x
T T  :  ’  T  T

p $ n  n n o  nx n » n  bs nąćp' 

p s i  n #  ] '«  n rn p  nr?ą 
Wnpl T t f  3 invn bN t£>'N D|

i r r t e  pbis robęo Disns TpK 
r n ą  n ys nj3 'la n br c «

! n y s  rbis m b ' nbn 'bsa
T  V T  I • T  :  T  T T  • :  •

rjnw) D'pinm D"xn '3Ę>i' 

lynia xb mann ? nw  ną m ąś' 

?n ,i ,y..T|2n n3bęD *vęn 'p  

iy’3 ! onb 3b V33n oy_ 'apr 

iy n ; mbs 'ą33 "nn bip:?i 

ia|>yT -irep nśT "  n xę  

D’o  by. “iiN 'n u  n x  v r  n os  w  

D'a'yb b\s nix 'ni *iok nny 

rJi iK 'i BDia'iK 'i«b D ':« t3 D  '.n'i
t  v t ~  s “  -  :  • :

w n ' vjb  nb'b n i '2
• T  T T  T J "  , , T ~

1TJJ131 ib 2'3Dp “11X '3313 Dą 

D'in| □ 'ib ’ ?jb 3'3D Tjba ]3

b’ b n'ąn rtsi 'pDfi&oxbą 
b'n i r x  D'bysT 3*1 'snd nspi 

Dinjyi t  iana D '3 i  d ' ^



B óg  Ci na ziemi rozkosz najsłodszą gotuje,

N iech Ci b łogosław ią m ilionowe usta.
Od wieku pow ażnego, przy sile i zdrowiu,
Nieznacznie do schronienia zmierzasz nieśm iertelnych, 
Z w ieńcem , który ci ludzkość w łożyła na skronie:
Ta Cię, Królu, nagroda po Twym  czeka zgonie.

My, jak Twem u berłu słodkiemu poddani,
Przeniknieni radością szczęśliw ego ludu,
Pokornie się do T w ego przybliżam y tronu;
R zuć okiem  litościw ym  na plem ię Jakuba,
Tak długo uciśnione; przyjm ij, Panie luby,
Tę piosnkę na w zór Bóstwa, co nie wzgardza śluby.

P an ie! coś nam ojcow ską dał uczuć opiekę,
I  T w oją  nas pow agą zasłaniał w  ucisku,
Poznajesz Tw ą m ądrością naszą smutną dolę;
S łodzić los nieszczęśliwych jest Tw oim  żyw iołem :
Jako anioł pow szechne uleczyłeś rany,
U lecz i nasze, Z baw co! podnieś ród zdeptany.

Byliśm y w ciem nych w iekach, jak proch pod nogam i; 
N iestety! zapom nieli ludzie, żeśmy ludzie.
T y  człeka cenić umiesz, w  Tobie ufność k ładziem y: 
B óg, co Cię światłem natchnął i pośw ięcił Królem ,
Byś nieodzow ne Jego w ykonał wyroki,

W esprze w szechm ocną ręką Tw e ludzkości kroki.

N iech  cząstkę w tym obszernym posiadam y Państwie. 
(W szakże Pan świata naszym jest powszechnym  ojcem ) 
Niech, jak inne m ieszkance, los w  nim jaki m am y;
A  O jczyźnie i Tobie w ierność przysięgamy.
D źw ignij nas Tw oją Łaską, K rólu dobrotliw y!
Bądź nam m iłościw , jak Ci B óg  jest litościwy.



tjBfoh by nbiy nnąą' ^  
sjtf b; yątpn oy_ n b y i nąnąą 

T]«ą*j rpa;3i D*ęę nnn 
n^3 rj^nrin n^nn r r o n io i  

nxa by n jj.n ia i ^nnnN rą 
rvnxi» tjęiatfto D m

^ n n y ja n ą  oa i p n s  ^ a  
T lin  rrnn bis msi D^nrî ą 
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Gepriift und freigegeben durch die Kais. Deutsche Presseabteilung' 
Warschau, den 28. April 1916. T.-N. 1025. Dr.-N. 2.

Warszawa. Druk A. Ginsa. Zielna 47.


